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I . W roku bie żącym s podzi ewana jes t nu te l'e ll ie tu­

l ~eJsze f!, o woj e wództwa ma sowa rójka chrabąs zcza lIIa--
JO wego. Ch rilbąs7.cz majowy ja ko owad dO.i l'z ~ty , a 

in' zlVła szc z a IV stadj nm larwa lne nl pOlVoduje bardzo 
jd zn~ezll e szkod y w kuHol'Hch roln yc h, ogrnd ow),c h i 
. ~ Ies n ych i ty lko drogą zb ie mlJia g o w czas ie r ójki 
J Ill oż na lJ s lJlląe ni" bezpieczc ós two s trat wy r Z>ldzo nych 

i" I!JI'zez tcso szkod nikn. . 
iI III I'olc "nln prze to p, P. So tlysolll i PrzeIVocl n ic7.ą­
TtJ CYll1 obsz"",)\\' dworsk ich zaj ę c i e s ip, a k cją zwalcza ni a 
~Id Chl'abąszeza przez ja knujwcześ n iej sze zbi e ra nie teg o 

IS1.kodnika . Zbi erani e chrabąsz<:za najl e piej .jes t Pl'ze­
I Prowudzae IV god zilla" h rannyc h, a llal p źy ro zpoc ząć 

jej J~ zaraz po ukil zani u sit( pi e l'ws/,yeh oWH dó w, aby u­
li J IlI e llJo'-liwi ć z.toż 0.l1i c .iaj e k przez samice. Ce le m p l'zy­
;ięl cląg- ni ę<: ia do tej a l[(:ji dzi ec i szkolnyc h poleca m po­
is l l'ozumi eć si ę z ki erow nikami szk Ol pl'7.cd zo rga flizo­
o I ~vani e l l l I.bi6rk i ch rabąszcz a, pl'zycze lll nadmie ni a li) , 
u z~ dzia tw y szko!ncj wolno uży wa ć tylko d o zhi cr ll ­
ed IUa owadów, zaś do otrz'lsania drzew win ny g min y 

- ohsz"l'y d wo rski e dostarczyć ludz i dorosł yc h. Po­
Żąda n e j es t I'ów ni eż wc i ąg ni ęc i e do zorga nizowa ni a 
akcji ]H·1.ysposohi c llia r o lni czego i org-alli zacY.i spo­
lecznych. 
.. W wypa dk ac h, gdy za jd zie koni eczna potrze ba 
Z?lerania ehraLJ qszcz.a za wy na gl'odzeni em, nal eży \V 

: OI\ Pl el'~VSZY Ill rzę d z i e uż~ć d? te g,~ b e zrobo tnyc ~l i ich 
,r0dzmy. Wyuag rodzelllc nie 1I10ze prze ln'aczac 5 g"o­
SZy za 1 litr e111'nbąszczy, fi wysokość wy nagrodzenia 
ila~eży dosto so wa ć do sily wystąpienia szkod nika . 0-

I
'lbl erani e uzbi era nych owadów Jwlcży t ak zorguniw­
wać, a by ni eillog ly 'l.f1.i ';ć naduzycia. Ze bran e c1u'a­
~'l ~ z cze IIl O';. n " 1I 1.,i't k o wać na pas zę dl a drobiu lub 

--~~vlli, albo po zIIbi ciu kompos to wa ':, j)1'I.esYPu.iąc je 
Ziemią i wapn e m, 

Gni ezno, dnia Hl k wie tnia 1934 1' . 

Przewodni czący 

. Wydziah, Powiato,,-ego : 

(- ) J. S u s k i 

------------------------------
Obwieszczenie. 

w sprawie tępienia ostu. 
s? St,,)solVllie do "ozporZl,dze nia Minis tru Rolni ctwa 
.-I. dnia 27. 3. :11 r. o tę pieniu os tu (Dz. Us t. Nr. 4 1. 

~~I.- 363) ogłoszonego IV Infor!llatorze Urzę d. Nr. 
h //31 i 3GQ3:.! r. polecam zarządom gmin aby : 

) bezwłoczni e ogło s iły w sposób na miejscu prak­
tYkowan y, ż c wła śc i c i e l e , 1I7.ytkowcy i zaw iadow-

; ,l ey g runtów obowiąza ni są ose t tę pi ć przez wy­
rYwanie g o z korze niami, lub w inny sposób ni­
Sz czy ć lak, a żeby go cll-lkowicie z g run tu usunąć , 

J
a przynajmniej ni e dopuśc i ć do zakwitnie nia, 

) s PI'awoznl y na mi ejscu w odpowiedn ieh porach, 
;0 czy oba w iązek niszezcnia ostu jest wypełniony i 

o wypadkach niewype-lllienia donosi/y za pośred-

nictwem Urzędów Wójtowskich Starostwu celem 
ukarania winnvch. 
Niewypełni e l;i e obowiązku niszczeniu ostu pomi­

mo przy po:nni e nia b ędzie ka rane na podstawie art. 
13 rozporządzenia Prezydenta R P. z dnia 19. 11. 27 . 
o zwalezaniu chorób roś lin, oraz o tępieniu chwa­
stó w i s zkodników ro ś lin (Dz. Us t. Nr. 108 poz. 922) . 

Gniezno, dnia 1 maja 1934 r. 

L,·. A. 711170 - 34. 

Staros ta Powiatowy: 

w z. 

(- ) Szczepullski , 

r e ferendarz. 

Wojsko i rolnictwo. 

Służba Taborowa a Rolnictwo. 
o czem należy wiedzieć. 

Sztuka powożenIa . 

J ak widzimy, wskaza() tych jest wiele i trzeba je 
IV takich dawkach SIOSOWIIĆ, aby żadnego nie pomi­
nąć i ni e przekro czy ć. Twierdzenie, że "aby dowo· 
dzić kolumną taborową, zestawioną z kilkudziesięciu 
zaprzężonych wozów, na to nie potrzebIl wyszkolellia, 
a wystarczy umieć powozić i znać się cośniecoś nil 
ko niach ", ni e wytrzymuj e krytyki. Powożenio poje­
dyiIczym zaprzęgi em konnym według własnego uzna­
nia i w dowolnem tempie , gdy jeszcze ktoś inny za­
przągł konie, nie jest żadną sztuką . Ale dać sobie 
radę w trudnych warunkach terenowych, przy braku 
odpowiodnich pomieszczel\ na zakwaterowanie ludzi 
i koni, przy nieregulal'llem wyżywienin, gdy się po­
nadto jest jeszcze związany terminem dowozu, bo tam 
w okopach na to czękają, to kolumną, rozciągniętą 
nu przesztrzeni prawie jednego kilometra, nie każdy 
dowodzić potrafi. 
-- Nieraz słyszy się zdanie, poco uczyć powożenia; 

- przecież każdy gospodarz umie powozić. Na to 
twierdzenie odpo'viem, że każdy gospodarz jeździ 
wprawdzie swoim konie m i wozem, ale jedzie Bam 
nie krępując swemi ruchami nikogo. Tak samo mo­
żnnby powiedzieć, że każdy rekrut umie maszerować, 
bo od drugiego roku :i.ycia sam biega po świecie, a 
jednak, gdy przyjdzie do wojska, to uczą go tego 
specjalnie. A dlaczego? D1utego, że kiedy chodzi sam 
to sobie chodzi, .iak mu się żywnie podoba, natomiast 
żeby mógł i ść w szeregu (w masi,,) i swym nieregu­
larnym chode m nie męczył i nie denerwował innych, 
za nim idących, to musi się nauczyć maszerować. 

To samo dotyczy powożenia. Żołnierz musi się 
nauczyć powożenia, aby jadąć w kolumnie nie powo­
dował za mieszania. Gdyby powoził, jak sam zechce, 
to kolnmna byłaby przez niego stale rozrywana, ko­
ni e dl'llg ich zaprzęgów niapotrzebnie denerwowałyby 
si ę i pociły, a inni woźnice jadący za nim musieliby 



raz tempo zwiększać, to znowu zmniejszać. 

Zaprzęganie I dopasowanie uprzęży. 

Sprawie "Taborowej" i temll, jak ona przedsta­
wia się wśród rolników, trzeba poświęcić kilka uwag. 
Sposoby zaprzęgania i dopasowania uprzęży, jakie 
się widzi przy zaprząga ch gospodarskich wieje pozo­
stawiają do życzenia. Nieraz zdarzają się błędy tak 
rażące, że z miejsca należałoby danego gospodarza, 
jeżeli nie aresztować - to ukarać wysoką grzywną. 
Skoro bowiem policjant, czy Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami ma prawo wkroczyć, gdy ktoś pod wpły­
wem chwilowego podniecenia znęca się nad zwierzę­
ciem, to dlaczego nikt nie występuje wtedy, gdy go­
spodarz z całem spokojem dopuszcza do tego, że drut, 
którym związał zerwany postronek, zardzewiałym 
swym końcem kaleczy konia , lub guy koń ciągnąc 
musi ciężko załadowany wóz, mając pół szlei ponad 
a pół poniżej stawu barkowego, i t. p . 

Jak zaradzić? 

Sanacja tych bolączek wymaga, by we wszyst­
kich szkotach rolniczych do programu nauki włączyć 
ćwiczenia praktyczne w dopasowaniu uprzęty, zaprzę­
ganiu, powożeniu I pielęgnacji konia, czego dotych· 
czas zadna szkoła rolnicza w swym programie nie po­
siarla. W ledy to instruktor rolniczy będzie wiedział 
nietylko, jak ułożyć płodozmian, jak zbudować gniaz­
do zatrzaskowe, czy i jakiego użyć w danym wypad­
ku nawozu sztucznego, ale także potrafi pokazać 
praktycznie gospodarzowi, jak należy konia zaprzę­
gać. Wówczas nie zobaczymy więcej konia z krwa­
wiącą pod uprzężą raną na piersiach, konia dnszące­
go się w uprzęży, a przez to wydajność konia niepo­
miemie wzrośnie i zmieni się wygląd zewnętrzny za­
przęgu. 

Niemcy, którzy podczas wojny światowej stracili 
tylko 36% swego stanu koni zmobilizowanych (Fran­
cja slraciła 76"10 a An~lja 41 "lo), poświęcają wiele 
starali w celu uniknięcia podobnych strat w przyszło­
ści. ,Nauczeni smntnem doświadczeniem, iż rolnik 
nie umi e należycie pielęgnować konia i powozić" -
tak zaznaczają wyraźnie na pierwszem miej.cu w 
swych powojennych regulaminach (przepisach) ­
kładą więc wielki nacisk na spopularyzowanie pod­
stawowych wiadomości o racjonalnej pielęgna~ji ko­
nia, o należytem dopasowaniu uprzęży i umi9jętnem 
wykorzystaniu zaprzęgu. Są to jakby się zdawało, 
sprawy ogólnie znane i .tosowane, a jednak, jak do­
świadczenie wykazuje nietylko źle zrozumiane i nie· 
doceniane,ale nieraz na opak zupflłnie fałszywie prze­
prowadzane. 

(Sz. Skoczy las) 
major. 

Z działalności Stowarzyszenia Pań MI/osler dzla 

św. Wincentego 11 Paulo w WitkowIe. 

Tegoroczne walne zgromadzenie odbyło się, dn ia 
10. 4. na sali domu katolickiego. Podajemy niektóre 
cyfry ze sprawozdań sekretarki i ~karbniczki. 

Członków stowarzyszenie li czy 90. Wspieranych 
stale biednych było 56. Poza stała opieką stowarzy­
szenie wydawało gwiazdkę, urządzało święcone, ubie­
rało biedne dzieci przystępujące do I. komunji św. i 
dożywiało ~O-35 dzieci ochronkowyeh. W roku spra­
wozdawczym wydano ogółem 9 355 litrów mleka, 3 200 
bułek, 8\0 bochenków chleba, 123 .funty sloniny, li 
ctr. węgla, 6 fI. masla, 20 fI. kaszki i 35 kawałków 
mydła ; na gwiazdkę wydano też odzież. 

Sk/ld stowarzyszenie czerpie fundusze? Głów ny 

Za dzi;i . ". " 

I 
dochód to składki miesięezne członków, lVynOSZącl 
1,- zJ na miesiąc, a obecnie obniżone na 75 gr. p~ 
zatem wpłynęb: z kwesty kościeln ej IV maju 58,40 zl 
w czerwcu 29,10 zł, w paździemiku 46,35 zł, w dni 
zadusznym 24,60 zł, z dnia św . Wincentego 245,25 zl 
z herbatki U1'ządzonej w paździemiku 207, - zł, z kOD 
certu chóru akade mików z Gniezna HiS,GO zł, z dnif 
ubogich 30.8[j zł. Wpłynęło leź 'lo cli'. cukl"U i kilka' 
naście złotych ze starostwa na dożywianie dzieciW 
Prywatne osoby poza telll często ofiarowały naturali 
ja czy gotówkę. .,. 

Kasa w r. 19a3 miała dochodu 27G2.52 zł, rozcholll. 
du 2655.49 zł, tak że na rok bie;i,ąey pozostało 107.0il,l' 

Stowarzyszenie Pa(l Miłosierdzia św. Wint:cnteg"", 
jest na terenie llllejsze.i parafji stowarzyszeniem, klÓ1 
re rozwija blU'{\ZO żywą działa lno ';ć . Trzeba howiell . 
wiedzieć, że w obliczeniu kasowelll ni e są zawarli 
wszytkię naluralja, klóre s zły przez rę ce zarządu, ( 
i w sprawozdaniu powyższem nie są uwzględnionI> 
wszy~tkie datki .w odzieży, obiad[~ c h i t. d. udzielani 
ubogim prywatni e przez poszczegolne panie. ZapomOj 
gi iamorządowe wyniosły IV roku obrachunkow)'P 
przeliczone na pieniądze 65,- zł. Cały więc obrót ~ 
to fundusze zdobyte ofiarą i zapobiegliwością czlollt • 
ków i zarzljdu. ~ I 

Paniom Willcentkom IV ich pracy zbożnej SZCZęŚ~1 
Boże I st _____ • ---.JJ~ 
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i STEMPLE ro 
I) wszelkiego rodzaju 

po znacwie zniżonyeh cenach dostarcza 2) 
Księgarnia M. Cegielskiego 

w WITKOWIE. 
pc 
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Surowicę różycową r 

110 d I a ś w i ń )( 
UO IM! sprzedaje w każdej ilości bez recepty 

Im Centralna Apteka w Gnieźnie ~ 
IKl ul. Chrobrego (naprzeciwko poczty) tele!. 146. r 
~~~88~~~~~8~~~~~~8~8~ 
~ ,_ .... <I:lI- er_.J) 

lA Drukarnia M. C egi e I skiego lA) 
w WITKOWIE 

I 
wykonuje szybko I starannie ~ 
w s z e I k I e p r a c e d r u kar s k I e ,11 

dl31 rolnlc~lVa, przemysłu, handlu, urzę- y 
dow, szkol oraz dla potrzeb prywat- a 
nych jak: listowniki, pocztówki, ko- ,) 

.6 perty, rachunki, bloki wszelkiego ro-

I 
dzaju, statuty I afisze dla towarzystw ' 
księgi konto we, formularze urzędow~ 
I tabele, recepty, kwitarjusze, zapro-
szenia ślubne i Inne, karty wizytowe, 

'
zaręczynowe, reklamowe i t. d. 

pO cenach konkurencyjnych. ~ 
li) 

.4 ....... ~.~ ........ ~ 
Administracja i drukarnia M. Cegielskiego w Witko\\'t 
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